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TYGODNIK ILUSTR O W ANY
poświęcony sprawom Ludu Pol­
skiego. Wychodzi co niedzielę.
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Konto czekow e w P. K, O. Nr 400.600 i 140.288.

Ciężka krzywda.
Ludność wiejska i małom iasteczkowa oczekuje 

z niecierpliwością załatwienia przez Sejm sprawy zmia­
ny ustroju koninnailmego i rozpisania wyborów do rad 
gminnych. Sprawca to bardzo ważnai i niecierpiąca. 
zwłoki. W iadomo, że sejmowa, kom isja .administracyjna 
pracuje już nad  projektem  ustaw y i byłby czas, alby 
ta spraw a wkrótce została załatw ioną. Taki siiam, jiąki 
jest obecnie w gminach nie d a  się dłużej utrzym ać, 
t. m  stan przewlekającegoj|'Lę prowizorjuim, Na czele 
gmin stoją w przeważającej liczbie ludizie słabi,, mało 
.OEgarnięci, narzuceni przez, władze, w brew  woli lud ­
ności, a  często na życzenie jakiegoś sitnoinnicitwa poli­
tycznego, k tó re chce mieć z nafeelinilków gm in swoje 
narzędzia agitacji. K ażdy bezstronny człowiek przyzna 
rację, że tak  bywało nietyliko w czasach niewoli, ale 
niestety jest jeszcze i obecnie.

W ojna, c iągnąca się w mieskiopozoiność, spoiwodb- 
wała, że w ,gm inach natszybh nie morżna było przepro­
wadzić /wyborów dlo rad, a  tem samem /zmienić- wójta,, 
czy burmistrza. Zaitem urzędowanie naczetników gmin 
przeciągało się z noku na, rok. Nie mało* było w y­
padków, że /sitary wójt, człowiek praktyczny, spełniał 
swe obmwjązki ku  ogólnemu zadowmilemu; wvine-łoiał 
rozkazy auslrjaekich  czy pruskich sta  nosi ów, bo mu- 
sieł; nieraz naraził się ludności, nie rozumiejącej, że

w ę.za'sije w o jn y  sprzeciw ze s/tnony wójta, lub oc-i,ą- 
gani&.siię uchodziło za nielojalność, a  naw et zdradę 
i pachlo stryczkiem . Mimb to  niejeden naczelnik gminy 
umiał ipogodlzić pólskie serce i  sumienie z aiusttrjaokitni 
czy innymi pa/zapisami i wybrnąć z ciężkiego położenia/, 
by nie gnębić uciskanej na każdym/m kroku  ludności.

Nie brakło jednak i tak ich  przełożonych gminy, 
k tórym  się’’'zdawało, że zaborcze rządy będą nadal 
t,rwały, że nalleży i/m iść n a  rękę, choćby z ciężką 
krzywdą, wdów i sierót.

W wielu gm inach wytworzyły się sto tunki nie- 
znoiśne, Władize polskie, chcąc zaradzić piekącej po­
trzebie, nie czekając, na nową ordynację wyborczą-, 
m ianowały w gminach t. zw. -komisarzy rządowych, 
spełniających czynności burmistrz,a czy wójta,. Doda­
wano im radę przyboczną. Czy istotnie' -zaradzono złe­
mu? Bynajmniej! A dlaczego? Oto dlatego, że korni- 
.sarzy narzucano,, nie pytając się wcale ludności o zgo • 
dę. O Mb starosta. był uczciwy i tęgi urzędnik, to staliał 
mm dobrać iieizciwego i dzielnego człowieka, o ile 
jednak by ł sllugusem (w iek je/st takich) pewnej partji 
nolitycz/mej, w takim  ralzie pchał zagorzałego oartyj- 
niilk/a1. N adto w wielu w ypadkach miain/owa/noi bojmijsą 1 
iiza/mi ludzi miłych, o saaanej głowie, nie umiejący cl
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ani dobrze mapi-sać, ani przemówić, ludzi bojaźliwych, 
lub -złośliwych.

Zawsze tak  jest, że honory luidizioim głupim zaw ra­
cają w głowie. .'Burmistrz., cizy w ó jt pys-z-ałek, to  dla 
gminy wielka, zmora, ale komisarz tego rodzaju, tio 
zmora jeszcze większa. Lekceważy żądania i życzenia 
ludności, nie zaprasza na posiedzenia rady  przybocznej, 
ade wiszyistlko moibi n a  właisną, rękę; /gdy zaś zaprasza, 
to ityOik-o d la  oka, bo sobie kpi z jej wniosków i zdania. 
W iele gmin miejskich i wiejskich dobrze dziś odczuwa 
hządy panów kom isarzy rządowych!

Ni/c przeittoijclziwmego, że ludność je s t niezadowo­
lona z ich rządów, bo chce wiedizieć, jakie obywatele 
maiją prawą? -cthce wiedzieć, j,alk jest adm inistrow any 
m ajątek  gm inny gminny, ma co ildą dodatki do p-odsat- 
ków. D em okratyczne czasyLnie dopuszczają tego ro­
dzaju absolutyzmu. Ludność ch-ce być rządzona przez 
człowieka, wybranego przez siebie dobrowolnie, chce 
przez swych przedstawicieli zasiadać w radzie i troskać 
łaję wspólnemi siłami o wspólne dobro. Już  minęły

czasy cadśkieędi^y/cesairskie, k iedy to na  rozkaz rządu, 
na  rozkaz siarosły  łub naw et żandarm? w ójt Sitawał 

jąsię padhołkietm, którym  pomiatano- po różnych kance- 
larjaoh Wóljt, jako agło-wa -gminy, musi być figurą po­
ważną, bo reprezentuje władzę, bo -sf-oł na  czele gro­
m ady. Ale z /tego- p-owodu nie moiże też być oddanymi 
jednej partji politycznej -z krzywdą, -abywateł; innych 
przekonań, boć wWlin-0 mu mieć osobiste pnzeik-omam a-. 
Naczelnik gm iny miusi być człowiekiem religijnym, 
uc;zc:wym, światłym i niezależnym.

Ufa-jmy? że skoro tylko nowa ordynątoj-a wyborcza 
giminna z-ostainie uchwalona, będzie wprowadzoną 
w żiyoie, że u stan ą  ni-ewlaśćiwe stosunki, że wreszcie 

. napraw iona zostanie -djeżka krzywdia, jaka, :się dzieje 
obecnie -obywatelom gmin polskich.

Dzięki B-ogiu, jeislt -dość dobrych i św iatłych ludzi, 
•z młodego pokolenia, k tó rzy  potrafią  ująć sil/ną, dłonią
ste r rządów w  gmi-ni-e i po-prowadzić ją  do- ro-zwoju
i dobrobytu n a  chwałę Boga i Ojczyzny.

X . Dr. Jan Czuj.

Wiadomości polityczne,
SPRAWA GDAŃSKA.

Konflikt Polski z Gdańskiem o prawo Wywiesza 
nia skrzynek pocztowych nie został dotąd, mimo prze­
proszenia Polski, załatwiony. Komisarz LigPN arodów , 
urzędujący w Gdańsku, p. Mac Donnel, wezwał komi 
sarza genrealnegio Rzeczypospolitej, Strassburgera, by 
skrzynki pocztowęj z te-rytoijum gdańskiego usufiięto, 
czemu się Polsika kategorycznie sprzeciwiła-. Sprawa 
wobec konfliktu pójdzie do rozsądzenia do Lieri Na 
rodów.

Rząd polski nie powinien w tej sprawie okazać 
słabości. Już w sprawach gdańskich dość, my naNustty­
powali.

POLSKA OTRZYMAŁA POŻYCZKĘ AMERYKAŃSKĄ
Potw ierdzają się wiadomości, ze dnia 12 b. m. 

poseł polski w W aszyngtonie, W róblewski, podpisał 
rak  zwaną opcję na pożyczkę do wysokości 50 milj. 
dolarów. Rząd m a prawo zawrzeć tę pożyczkę do 15 
lutego. Pożyczka ma być spłacona odrazu, oprocento­
w ana na 8%.

Pożyczka będzie użytą częściowo na inwestycję 
rządowe i sumą na ten  cel przeznaczoną będzie rozpo­
rządzał Barus Polski, druga zaś część przekazaną zo 
stanie Bankowi gospodarstw a krajow ego dla zasilenia 
życi gospodarczego odpowiedniemi kredytam i.

Spodziewać się więc należy żywego ruchu budo­
wlanego, oraz spadku stopy procentowej, k tó ra  jest 
lichwiarską.

Uzyskanie pożyczki jest bardzo ważnym sukcesem 
obecnego rządu. Świadczy to także, że zaufanie do 
Polski zagranicą rośnie. Pomoże wzrostowi zaufania 
Wewnętrzna oszczędność społeczeństwa,

RUDŹET MINISTERSTWA ROLNICTWA W KOMISJI
Na posiedzeniu komisji budżetowej w dniu 16 sty ­

cznia wszystkimi głosami stronnictw włościańskich 
i ziemiańskich przyjęto wniosek o utw-orzerm nowego 
paragrafu w kwocie 3 miljonów złotych na podniesie­
nie hodowli i gospodarstw drobnych rolników, w sta ­
wiono nowe 680.0U0 złotych na organizację i budowę 
nowych szkół państwowych, zwiększono pozycję upo­

sażenia o 20.000. zł, pozycję na zawodowe dokształ­
canie nauczycieli o 17.000 zł, powiększono w ydatki na 
oświatę pozaszkolną do 50.000 zł, dałe.j na  szkoły samo ­
rządowe uo 3.109.039 i na szkoły mne do 600.000 zł, 
zwiększono wreszcie w ydatki na  in sty tu t gospodarstw a 
wiejskiego o 59.000 zł.

Dalsze rozpoznawanie prelim inarza • M inisterstwa 
rolni-ctwa przerwano, ażebyvna posiedzeniu 19 b. m. 
kom isja mogła przystąpić do rozpraw y nad prelim ina­
rzem M inisterstwa skarto-u, przyczem prem jer Grabski 

 ̂ wygłosi expose.
Stronnictwo nasze było również za wy‘datnem , 

choć nie nad"!miarę powiększeniem budżetu n a  cele 
ku ltu ry  rolniczej, w tej myśli, że w ydatki te stokrotnie 
sję Państw u opłacą.

Oszczędności trzeba robić natom iast na w yaat- 
kach osobowych adm inistracji, k tórej mamy absolutnie 
za dużo.

POMOC RZĄDU DLA ROLNICTWA.
Senacka Komisja gospodarstw aispołecznego obra­

dow ała nad położeniem rolnictwa krajow ego. Obecny 
na konferencji wiceminister Raczyński oświadczył 
w sprawie zasiewów na wiosnę, że rząd w ystara się 
o 3000 wagonów zboża siewnego, k tóre będzie prze 
znaczone dla dotkniętej nieurodzajem  ludności, przy­
czem na Górny Śląsk przypada 100 wagonów, na w o ­
jewództwo krakow skie 450 wagonów, na  wschodnie 
wojewiództwa małopolskie po 500 wagonów, część ró­
wnież przyznaną zostanie dla województw wschodnich 
byłego zaboru rosyjskiego. R epartycja ta  dokonaną 
zostanie przez kom itety powiatowe. Zboże siewne bę­
dzie uddane ludności na kredy t zw rotny we wrześniu 
b. r. przy oprocentowaniu 6 od sta. Również rzLl 
przyjdzie z pomocą rolnikom w sprawie nawozów sztu­
cznych. Mianowicie fabryki Chorzów i Kałusz dostar­
czać będą sztucznych nawozów rolnikom na k redy t 
9-miesięczny. Pozatem  (minister zaznaczył w sprawie 
wywozu koni, że konie z Polski mogą być wywożone 
zagranicę, oprócz tych, k tóre rząd przeznaczył dla woj 
ska. Dalej minister w jjaśn ił, że niema żadnych ogra­
niczeń co do wywozu nierogacizny. W reszcie co do 
ochrony warzywnictwa i ogrodnictwa, rząd w czasie 
odbyć się m ających peH raktacyj handlowych z Niem 
c-ami będzie ochraniał postulaty polskie,
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WAŻNE WNIOSKI KOMISJI SPECJALNEJ 
W SPRAWIE KREDYTÓW ROLNICZYCH.
Oncgdaj odbyła się narada znawców w sprawie 

k redytu  dla rolników. Uchwalono następujący wniosek, 
dotyczący długo-terminowego k redy tu  dla drobnej wła 
sności ziemskiej:

Długoterm inowy k red y t dla rolnictw a drobnego 
potrzebny jest' na obrót ziemią, na spłaty rodzinne, na 
odbudowę zniszczon/ch gospodarstw , na inwestycje 
i meljoracijey K redyty  na obrót ziemią powinny być 
udzielane wyłącznie przez Państw ow y Bank Rolny. 
K redyty  n a  spłaty rodzinne, na' odbudowę zniszczo­
nych gospodarstw , na inw estycje i meljoracje dla drob­
nych rolników powinny byBSudzielane przez Państwo 
wy Bank Rolny. K redyty  n a  odbudowę zniszczonych 
gospodarstw , na inwestycje i m eljoracje obszarów 
dworskich powinny być załatwiane wyłącznie przez 
tow arzystw a kredytow e ziemskie. Listy_ zastaw ne P ań­
stwowego Banku Rolnego powinny być uprzywilejowa 
ne w ten sposób przed listam i Towarzystwa K redy­
towego Ziemskiego, że te drugie nuigą być pokryte 
z kredytów  zagranicznych po pokryciu pierwszych.

Stopa procentow a pożyczek długoterminowych 
nie powinna przenosić 8% w stosunku rocznym.

Je s t  niezbędne jak najdalej idące przyspieszenie, 
potanienie i uproszczenie tworzenia hipotek drobnej 
własności. Na poczet podatku m ajątkow ego mogą 
byc^przyjmowatne przez ^Ękarb Państw a jedynie listy 
zastawne Państwowego Banku Rolnego.

Term iny udzielanych kredytów  powinny być nie 
mniejsze, niż 2(Dletnie.

Oprócz wyżej wymienionych kredytów  konieczny 
jest k redyt obrotowy. Bank Polski powinien otworzyć 
kredyt dla skupu weksli drobnych rolników, a prze 
dewszystkiem ich organizacji gospodarczych, dla Pań 
stwowego Banku Rolnego do wysokości 100 miljonów 
złotych.

FELIKS GWIŻDŻ. 3

Opowieść o gazdach i koniach m lid a c h .
IH.

— Układ ma — ząwyroMoiWał Wojtek. — Niech 
La gadają, co chchj ale układ ma. Kole ładna w nim 
i delikatna, iuio na kości niema raks Ale jak na wnętrzu 
zdrowy, będlzietmy mieli, Jagmie&T-- padleciię i wsparcie. 
Nogi niie bfrastao pewne', ale m o^fko  od zabiedzenia. 
W dtadize dziMotwał. Ale znowu nie p&ziwOta-, bo do 
z frontów zwieldli z daleka.

— Układ ma —  pnzj milnie zaiszuśiciala i Jagmięsia. 
Oczy takie rzetelne...

— No widlzisz — eieśzył się Wojtek. — Bieda co 
jest hiedta; mO njle Mi tik  dolstirnieisiz na ztwykłytm j a r ­
marku za te pieniądze?... Nic. Trzęsie się z drogi, jak, 
osika...

— Inwalida — zatkała Jagniieisła. — Dyć tak się 
trzęsie, jako i ty, kiedyś z wojem wrócił... Sponiewie­
rane to, zmordowane. zgoniione, jako i ludizie wojenni, 
ale przecie odgina się wszystko.

Wojtkowi Okrutnie dogodziły te Jagmiesime słowa. 
Chwycił ją. w pół, przygarnął mocno ku sobie i uścisnął 
że aż jękła.

K redyt ten  może by! oprocentowany nieco wyżej 
od k redy tu  na obrót ziem%piinwestyGje i meljoracijb, 
nie powinien jednak prze-b-osić 12% rocznie.

CZY WYSTARCZY NAM CHLEBA DO ŻNIW?
Pragnąc omówić szczegóły o sprawie położenia 

rynku zbożowego i mącznego w  Polsce w związku z n ie­
urodzajem  w bieżącym Itaka gospodarczym, oraz dla 
znalezienia sposobów zaradzenia spodziewanemu k ry  
zysowi aprowiza-cyjnemu, Min. przem ysłu i handlu 
zwołało konferencję z udziałem przedstawicieli sfer 
gospodarczych i zainteresowanych m inisterstw , k tó ra  
odbyła się w dniu 10 b? m. w Min. przem ysłu i handlu 
pod przewodnictwem min. K iedronia. W  kilkugodzin­
nych obraach ustalono, że n iedoM j; zbożowy może wy 
stąpić' w pewnych okolicach Małopolski i pewnych 

Strefach województw wschodnich, jednak  przeważało 
naogół zdanie, że obecne rozporządzalne zapasy zb o ­
żowe winny i m ogą w ystarczyć na pokrycie zapotrze 
bowama, aż do nowych żniw w całej Polsce.

KIEDY ODBĘDĄ SIĘ WYBORY DO RAD MIEJSKICH 
I GMTNNYCH?

Onegclaj odbyła się konfeiencja m arszałka Sejmu, 
m inistra spraw wewnętrznych i ^lizewodniczącego k o ­
misji adm inistracyjnej w sprawie ustaw  sam orządo­
wych. W yjaśnione zostało, że ustaw a o organizacji 
gminy wiejskiej jest już na ukończeniu. Minister spraw 
wewnętrznych p rag n ą łb fy ^ żeb y  m iasta w Małopolsce 
i byłej Kongresówce mogły w najbliższej przyszłości 
przystąpi&gdo wyborów i o ile nie byłoby możliwe 
szybkie załatwienie ustaw  miejskich, rząd przyszedłby, 
przed Sejm z projektem  ustaw y, na  mocy której mo­
głyby- się oclhyć wybory do R ad miejskich na pod­
stawie dotychczas obowiązującej ordynacji.
' Minister w tej sprawie zamierza się porozumieć 

z ugrupowaniam i sejmowemi. Przewodniczący komisji 
wyraził opifflję, że o ile można się spodziewać szyb-

—  T ak mi gnfiBj Jagnieś — tulił ją  fciu sobie 
i kolebał —  dąlk m i gadaj, a  wszystko 'będzie dobrze. 
I koń .się ju rn y k u  życiu od miękkiego śłoiwai. __

I młodzi gaizdiO;wie zahaczyli do znaku, że bą 
w stiajniii. W tulili się w siebie, patrząc ma kaniiai, a iwi- 
diząc jakiegoś -imszefed, ale jakby togo samegćj, wiozą- 
cęgo ich na odpust do Ludźmierza adibo- ..CtdinowąiżU,' 
z malutkimi chłopcem albo z dworną:, albo i czterema 
a .z dwiema dziewczynkami...

Przerw ał im to za/patrzenie Szymek, k tó ry  anie za- 
staiwiszy id i  w izbic, zmiarkował, że będą w stajni.

— Nłepoffiada w ytrzym ać —  narzekał .przed Ła- 
m m i, opowiadając, jak go rodzina powitała.

—- Dyć om.' i wój-ha tak  ra.ę-' dojadła;, jak  roidzony 
ojciec. Rodzony ojciec, rodzona m atk a  FsiOdtry... Cóż 
mi ternizjpocząć, co począć...

W ojtkowie uspakajali-, jak mOiglr. p ł f f i  Szym- 
ka, wreszcie Wziel.il go z sobą do ilzby, J a igmeisia zakrę­
ciła się ichyiżo kolo jadła.. a g d y  postawiła na ław ep 
niiskę iz kapustą i ziemniakami, w epchnęła Szymaowi, 
któryysię odżegnywał łyżkę do ręki i kazała jeść. Uci­
szyło się w izbie,, jak  gdyby wszystko zamarło. Chłopi 
byli głodni.-HM: wczesnego rana nhęgmkiM .nic w ustach. 
To też ciążę przeryw ało czasem tylko ohłonąice zgrzyt­
nięcia zęba o ząb, lub smakowite mlaśnięcie językiem. 
Jedli,. Jagmieisia lim dołożyła raz i drugi; dała %



Str. 4. .,LUD KATOLIOKi1 Nr. 1.

kiego załatw ienia ustaw y o gminie wiejskiej, o tyle 
się należy liczyć z trudnościam i przy załatw ieniu ustaw  
o gminie miejskiej, nadm ienił ponadto, że w yborv do 
gnnn wiejskich na podstawie nowego praw a w ybor­
czego będą się . mogły odbyć w końcu czerwca 1925 r.

Ze św iata.
WATYKAN.

Konkordat ze Stolicą Apostolską. — Zmiany kościelno- 
adimnistracyjne w Poisce — Sprawa dóbr ducnownych.

■Z Rzymu donoszą, że rokowania w sprawie! zawarcia 
konkordatu  między Polską i S tolicą Apostolską są na 
ukończeniu. W związku z konkordatem  będą w prow a­
dzone niektó»e>zmiany adm inistracyjne w kośRiele k a ­
tolickim w Polsce.

Polska będzie podzielona na 4 motropolje:
1) M etropolja Gniezno obejmuje diecezje: gnieź­

nieńską, poznańską, chełmską i kujaw sko-kaliską.
2) Metropolja lwowska: diecezję lwowską, tarncg? 

polską, stanisławowską, przem yską i żytomierską.
3) Metropolja w arszaw ska:' die’cezje W ąrszaw a, Lu­

blin, Podlasie, Łódź, Sejny, Łomżajj Wilno i Mińsk.
4) Metropolja krakow ska: diecezje K raków, T ar­

nów, Kielce, Częstochowa, i Śląsk.
Polska będzie posiadała 4;;^_r&ybiskupstwa i 22 die- 

eezyj. Arcybiskup gnieźnieński będzie! posiadał nadal 
tradycyjne przywileje i ty tu ł prym asa. W kolach w a­
tykańskich przypuszczają,, że ilość kardynałów  pol­
skich zostanie powiększona.

Równocześnie uregulowmną zostanie ostatecznie 
sprawa parcelacji dóbr duchownych, to jest kościelnych 
i klasztornych, stanow iąca dotychczas —  jak  w iado­
mo—  jednę z poważnych przeszkód w ykonania reformy 
rolnej. Sprawa ta  m a b ®  załatw ioną zgodnie z zasa­
dami, przyjętem i w projekcie reform y rolnej, opraco­
wanym w roku zeązłym przez rząd prezesa W itosa.

w końcu po galmuisaku nntfśitamki, k tó rą  jednym  łykiem 
dio 'dina wypiRPpocizem przeżegnali siię krzyżem  P ań­
skim ij zgrzani Wachę powstali. W ojtek poweselał. — 
a. i?^;żyimkiOwi po-dimioisła-księ głowa.

— Ja. ci ino tyle miijJżę, Szymuś ożeń się i oder- 
uiij z chałupy ma swoje —  mówił Wojitek, zapalając 
oigalrek paipieróisa.. —  Wyćzęśeiiiować cię muszą, w ś  
w ro k sm i 'wojnęś odbył, ^prau Będziesz se 
gazdował tók jako m y i spok jju  ci n ik t nie naruszy, 
półki islę nie -®Ó!.staraejesE i wie będizłesiz m usiał zaś ty  
wycżfęśofować iswOjeigo dirobi-aizgu — zaśmiał się. — 
WilktMSrar czeka -u Falfiarzów...

—  Ozeka ci talm —  m achnął ręką, Szyrndk. — Nie- 
wijćfiziialeś, jak-piskała ee śmiechu. jak  ją  dlusiło', 'kiedlym 
te j kobyły nie mógł ruszyć z pnzed, ich okien,

—  B a b sk ie  śimieChy.
—  Ale dokuczne...
—  Głiiipość. Osltmo się -bimz do. rzeczy, •saimówiriy 

ziróiB, ltToibyłę pój mlekiem i ima łąkę w yprow adzaj, a do 
ślubu orna cię powiezie i to galopem.

Wbjfek -rozgadał 'się na dobro*, a co- p-o|wiedizial 
to  'Sadła, w raJkgH H  jedina, to lepisiza, od drugiej. Już się 
i Jagniiesia poiśmieiwafci^z niego, tak  się noizmuszał.

P.rzymieirzciiało, kiedy Sizyuńek wyszedł od WOjt- 
ków. W ypoczęty co móóń, zakręcił się pO swojem obej-

Ziuiany d o ty czy ^  m ogą obszaru gruntów , jaki miałby 
być pozostawionym probostwom i biskupstwom. Obszar 
ten ma wynosić 15 do 30 ha dla probostw, zależnie 
od urodzajności glby, zaś dla biskupstw  tak i obszar, 
jaki na podstawie ustaw y m a być pozostawiony pry­
watnym  właścicielom, to jest około 180 ha. Jeżeli spra­
wna dóbr duchownych zostanie uregulowaną, sprawa reg 
formy folnej c-o do dóbr pryw atnych nie natrafi na 
wicksze przeszkody.

ESTONJA.
Onogdaj rozpoczęły ,się w Helsingforsie obrady kon­

ferencji papsjw  bałtyckich i Polski. Polskę reprezentuje 
m in.''Skrzyński. Sowiety zaniepokojone są obradami 
konferencji przypuszczają bowiem, że państw a bałtyc­
kie i B abka zam ierzają .jśtworzyć blok antyśtowiecki.

Dzienniki sowieckie powątpiew ają jednakże w mo­
żliwość stworzenia takiego bloku ze względu na sprzecz­
ności Polski i na fakt, że Polska szuka zbliżenia go­
spodarczego z Sowietami, a więc unikać będzie poli­
tyk i zdolnej poróżnić ją  z Sowietami.

Min. Skrzyńskiego witano w Estonji bardzo ser­
decznie.

RO SJA.
Praca na akord.

Bolszewicy przyw racają zasadnicze warunki pracy 
fjakie stosują w państw ach niekom unistycznych. Od 
1-goiiśtycznia wielkie przedsiębiorstwa petersburskiego 
przenijjjłu za-czynają-Stosować wyłącznie pracę akordo­
wą i tak ą  samą zapłatę za £ę pracę.

Powinno to być nauką dla naszych socjalistów, k tó ­
rzy nie mogą zroziimSeg| żć' 8-godzinny dzień pracy 
w wielu -gałęziach przemysłu i płaca na  dniówkę, jest 
jedną z głównych przyczyn drożyzny i nędzy samego 
robicttnika.

Chiopi rosyj*scy żywią się mchem.
Z południowej Rosji donoszą, że w skutek panujące­

go tam  w niektórych -obszarach głodu, chłopi zmuszeni

ścjiu raiz i drugi, wieszacie zbaidalwiszy, ze ojca. n iem a 
w cliomu, a  m a tk a  <z jSitojstaimi snują, się po sieni i po 
izJbie, przyigotolWując wiecizerz^J jOipa:termiie w sunął się 
-dio s ta jn i, jmzyękyiłił -dirizwii z,a iśfoibą i żywo zab ra ł się 
iflj# dojenia kiwilaiMi. U doił w yżej połioiwy kapelusza  
i iśkóczył ku koibyltóSjKoło żłobu sitaku p u tn ia , w  k tó re j 
było iz pój kąip-ahi/siz-a wody., Szym ek w lał m leko do 
pinm-i, 'zam ieszał i p a d a ł kobyle. W ćw ierć pacierza, 
k o b y ła  iwypila -słodki napó j i1 w yczyściła  d n a  łakom ym  
■atomem . ituik, że -chyba nii:gdy'|rilo-tą-d ta k  cjzysteim nie 
byfo. Zaiczpin Szym ek juz n a  głois rprzwairł drzw i Bfe- 
jemne, ellodia-ł koby le  koiniozyny, pinzymóisł w ody ze 
sJaJiint', a  JwięiŚKcie, spo jrzaw szy  n a  -g-wiaż-dlzisttóniebo, 
puścił się paiafiinącieimS polam i w dól

IV.  _
Słomko myTŚLatlo już na. dofoire w y jść , zawoła,ć naród  

do" ro b o ty ^ a łe  ta  m arkooiłń  titoe-hę i ni© o k azu jąc  się 
ÓbTtCĘfem, p ic  oz-annych ^Sozytaich dlalekicli Taitr płom ie- 
ńiło się ćo-raiz jnSęstronniej. O n-iejalki ozatsyzajKalio 
przecież i na pyzowiaiiiskie działki. I  śm iechu wart-ało, 
k iedy  .najpierw  noizłożiyło- gjśg| n a  wiolgiaishem pioseln 
św ia tła  n a  Who.miiim p rzy lask u , g'dzie -na. zbutw iałym  
pniajkiu siedlziialo diwóch gazdów , a opadał chwńaly • się 

szkapy .
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są do żywienia się mchem. Pozjadali już oni swoje ko ­
nie, bydło, psy i koty . 'S y tuację  pogarsza jeszcze ta 
okoliczność, że ci chłopi, k tórzy  zatrudnieni są pracą 
w fabrykach sowieckich, nie posiadają pieniędzy, gdyż 
fabryki te przekłuły w ypłacać pensje swoim pracowni­
kom. Podczas gdy chłop i rblgltnik sowiecki w Rosji 
głoduje, jego przedstawiciele dyplom atyczni w Paryżu 
urzadzaja i sobie uczty luksusowe.

ANGLJA 
Olbrzymia burza nad Anglją.

W  nocy z w torku na środę szalała nad wyspami 
nowa ogronum burza, połączona z ulewnym deszczem. 
Najwięcej ucierpiały Irlandja i Szkocja, gdzie szybkość 
w iatru  osiągnęła przeszło 70. mil. Zatonęły dwa parow ­
ce, 18 osób załogi zginęło. S tra t m aterjalnych nie po­
dobna narazie określić.

NIEMCY.
K iyzys rządowy.

Misja tworzenia nowego rządu Rzeszy nie powiodła 
aię ostatecznie przedstawicielowi Centrum, kanclerzowi 
Marxowi. Misją tą  został obdarzony m inister Lutlier. 
Utworzył gabinet pozaparlam entarny, ale prawicowy.

Świat przechodzi chorobę parlam entaryzm u.
Niemcy dumagają się uregulowania sprawy sezonowych 

robotników polskich.
Niemiecki Związek robotników  rolnych rozpoczął 

akcję celem zapewnienia udziału przedstawicieli robot­
ników rolnych w polsko-niemieckich rokowaniach han­
dlowych. Ogłoszono pismo do rządu, w którem  Związek 
powołuje się na lalct, że w rolnictwie niemieekiem pra­
cuje około 130.000 robotników  sezonowych pochodze­
nia cudzoziemskiego. Większość z nich stanow ią P o la­
cy , którzy przeważnie, przybyw ają i oddalają się niele­
galnie. N araża to rolnik'" w na poważne stra ty , a ro- 
O jtników  naraź.i na szkody m aterjalne i moralne. Zwią­
zek wzywa rząd, aby uregulował w rokowaniach -han-

— Oświeca nas, żeby todflłi®. lepiej widzieli —  ża­
chną! się Szyimek.

—- Nie pleć po próżnicy —  m iarkow ał go W ojtek, 
Nie pleć po próżnicy, pow tarzam  ci. Cb będzie to 
będzie, mnie .siię te szkapy widzą. Twoja m a niby ten 
wól, czy piąsltkę na szyj i —  hale to pc pyizpwiańsku, 
uóż się martwisz. Moje końsko dygoce, jak  chłop przy 
spowiodlzii, ale łeb trzym a gównie. Tuza ino oparternie, 
a djaisi Wiedzą, oo jeszcze z nilch mio|że być. Ino z w ia­
rą, a będziem y mieli klopie jak  tuzy.

—  Będziesz nniał —  m ędrkow ał S-zymek. — 
Naród e: d a  mieć. Taika ta  gawiiedź rlrvz,pa|jedlzioinla, nie- 
użyozliwa, że ino sifkairtie wziąć 3 w Hatmeryke jechać.

Spostrzegł się W ojtek, że pocieszenie tu  nie po­
może. Spojrzał na Szymka raz i drugi i politow ał się 
uad nim niemało —  ta k  by ł dobity  i zgryziony.

—  Pewnieś zajrzał we zora db Pałfiarzów.
— A poniosło mnie tam licho jakiesi —  w estchnął 

Saymek.
—  T ak mi gadaj! Teraz wiem...
— Anin. potem  oka. nie zmrużył. Północ była 

pewnie, kiedym  wrócił. Drzwi do izby były pozapie- 
raine, wszystko spało. Poszedłem do stajnii, położyłem 
kości przy końskim żłobie —  m yflę .se, tu  m oja b ieda, 
tu  mój koniec...

(Uiąg dalszy nastąpi).

dlowych z Polską sprawę robotników rolnych. ,,Vor- 
w iins“ domagavsię przedstawicieli robotników zawodo­
wych w rokow aniach handlowych.

Spraw ę naszej emigracji sezonowmj należy koniecz­
nie drogą układów  ure-gnlować i zabezpieczyć^naszym 
robotnikom opiekS.

JUGOSŁAWJa .
200 aresztowań w Jugoslawji.

Przy sposobności rozwiązania partji Radicza are­
sztowano na podstawie ustaw y o ochronie republik1 
2,000 osób.

CZECHY,
81 księży słowackich przed sądem.

Z powodu odczytyw ania w kościołach słowackiego 
listu pasterskiego, zabraniającego wiernym należenia 
do z. iązków socjalistycznych i kom unistycznych, wy­
toczone zostało 81 księżom .śledztwo.

Kilka słów o podatku
od spadków i darowizn.

Nowa .ta ustawa. jeM bardzo korzystna dla w łościan 
i drobnych rolników, gdyż wolnym  je s t od podarku  m a­
ją te k  odziedziczony przez mężagjjżonę lub dzieci i wnuków' 
jeżeli w artość części przyprklająCcj n a  jedną -osobę nie 
przekracza. 10.000 zł., a należy jeszcze dodać, że do w ar­
tości m a ją tk u  nie dolicza|P|ię sprzętów  p-okojowyeh i k u ­
chennych. pościeli i .bielizny używ anej w  gospodarstw ie 
doiniowm-m, tego, k to  darow uje, lub po kim  się dziedziczy, 
narzędzia, pracy, inw entarz m artw y  i żyw y w gospodai ■ 
stw ie rolnym  jeżeli wart.ość tych przedm iotów  nie prze­
k racza  2.500 zl. i jeżeli dziedziczy mąż, żona. syn, córka 
lulb w nuki. — 'Jaża li m a ją tek  'przechodzi n a  rodzeństw o 
dalszb: i innycli spadkobierców , wolnym  jest od podatku.
0 ile w artość m ają tku  przypadająca- na jednego  nie prze­
kracza 3.000 zł., ahw się  już inw entarza, pościeli i t . p. 
jak podau-u w yżej nie -odliCza. od ogólnej w artości m a ją tk u . 
Jeżeli p o d a tek  spadkow y w ym ierzono przed 1 lipca 1924,. 
a szacow anie pochodzi z, r. 1924 i p ła tn ik  nie o trzym ał n a ­
kazu  zap ła ty  'przed 1 lipca, a w art ośctm a ją tk u  p rzypada­
jąca  n a  jednego p ła tn ika  nie p rzekracza 10.000 zł., to  je­
żeli ten podatek  n ie ''z o s ta ł jeszcze zapłaconym , m a b y ó  
um orzonym z urzędu i to d la  każdego  rodzaju  spadkobier­
ców', jeżeli z a |g p ła tn ik  o trzym ał nakaz p ła tn iczy  przed
1 lipca a  jpodatek n ie został jfezcze zapłacony, te także- 
m a być um orzonym  jeżeli część przypadająca- na ilatn ika. 
nie p rzekracza 10.000 -zł., ale .prawo to  m ają  ty lko  m ąż , 
żona, dzieci i w nuki i w  ty m  w ypadku  nie odlicza się ru ­
chomości od ogólnej sum y spadku. Inni spadkob iercy  jak  
bracią^ s io s try  i t. d. m uszą w tym  w ypadku  podatek  za­
płacić. —  Jeżeli kom uś w ym ierza się podatek  nie tak  jak. 
wyżpj powiedziano, to  m a p raw o w nieść rekurs do Iz-by 
skarbow ej przez właślciwy U rząd skarbow y, jednak  nie- 
później ja k  w  przeciągu m iesiąca od doręczenia nakazu; 
pła tn iczego  i dla tego  należy przypilnować, aby  przy do­
ręczeniu została  urzędow nie ^poświadczona d a ta  doręczenia, 
nakazu  płatniczego. D la objaśnienia podam y przykład . Po­
zostało; np. pięcioro dzięci, które* m ają  odziedziczyć m ają­
tek  w arto śc i 50.000 zł. a inw entarz i podane w yżej .rucho­
mości wrartości 2.500 zł., razem więc 52.500 zł. Po odlicze­
niu S b  ruehiomośtci pozostaje w artość  m ają tku  50.000 zł- 
na jednego spadkobiercę przypada więc 10.000 zł. czyli
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je s t wolnym od ]ipd.itku. —  CS-cly ton sam m ajątek  odzio- 
d z ip y to  np. t i s p h  braci zm arłego, to  trzebią część z całej 
wartódoi m ają tk u  52^>00 A  .przypadająca a a  jednego wy- 
«?>si 17.500 zt. Od te j ozę.ik-i trzeba te% z odtrącić wolne 
Od porlaMĆu 3.000 zł., ozyii 'iegdzte k a ż d y  z braci zmarłego 
lub darow ującego płacił podato.k o t  11.500 z.. P rzykład  
ten  ]Ktdaje przeto jasno, ża m aż żona, dzieci, wuniki płacą 
podatek  kiedy na tóffidaj z riioh p o p a d a  spadku więoej- 
niż 10.000 z ł /p o  potrąceniu z e-ałego m ajątku  wartośioi rze­
czy' donrow ccii (lo«8.900 zl. zaś iu n i'sp a d k o b ie rcy  plaoą 
podatek , jeżeli na jt Inego pćzyipada w artość odziedziczo­
nego m ajątku , ponad 3.000 zł. i to  1)67. odliczenia wak.ośf^ 
ruchom ości. Spadkobiercy wprctóiej linji jak  mąż lub żona 
p ł j ó ą ł '■<podatku  ..od- w artości, te j, od k tórej im prżjć- 
pada zapłacić podatak , a  inni spadkobiercy p lącą 10% . g  

.leżeli kto# Itie może uiścić naraz .tego podatku , boby 
,Yo ta > /.rujnowało, m ogą .mu W i ad / e -s kaHr er e na sku tek  
podania rozłożyć Ą«i p o d atek  na ra ty  do la t  1 0 B a  opłatą 
poł. puccow miesiącznic.

C~ "lisze lud.
Sandomierz.

GŁOS ROZWAGI POD ADRESEM LUDZI MYŚLĄCYCH 
O JUTRZE!

Srożąea-s:'ę 'zeszłego noku w całej prawi© Polsce k lę­
ska. nieurodzaju w szczególniejszy może sposób dotknęła, 
żyzną- ziemie, sandomierską. W tej s ły n ą ce j  opldawina 
z „pszoińćzki sandomierskiej" połaci kraju uziś odczuwa 
feięU w k  zboża, .00 j ja -ż ^ o ś^ w y sfk io łi podatkach, n sk iej  
eonie produktów iKibiyek i różnych niedłmiaganiaeh naszej 
administracji ip.ańslwowoj i samorządowej powodmjó biedę 
ira‘ wsi, wywołuje wśród ludności wiejskiej rozgoryczenie, 
i_$t\varza doskonałe pole do sianiu zamętu społecznego.-- 
Korzysta z togo . \\yzw olcnl|kj i rozwija wśród tutejjzi-Sb, 
ludu, trzeba przyznać, z powodzeniem swą. akcję ludową, 
z dużą- dość szkodą dla.-zdrowego ru d n i ludowego. .Minto 
woli żal opanowuje człowieka, -że u nas t-alc mało się zr ®  
biło, by, zaszczepić katolicki ruch ludowy -W ar-ozumiaS 
uiem potrzob wsi i z ugjpańięiin konieczności wielu ■reform 
społecznych. Dziś d»ostęp dla St.-rnnniet.wa Katółijpco-LudO 
wego-łiia szerszą ska-lo byłby tutaj dość trudny.,'—  sando­
mierskie z przyległym i pow:at-ami stan io li twięfdzę ,,W y­
zwolenia". MiożuabJ^ icdnak bpe joęzcze* mimo wsz) stkffl 
zrobić, jeżeli byłaby większa jednomyślność’ naszych sfer 
katolickich w zapatrywaniu nak,z.a)da;me i B ej S. K. I., 
w Polsce. 0  to ujodiiastajniooie zapatrywań i skonsoli­
dowanie.sit kątolk-kaieh .powinni przodew&żyslkiem gabiogać 
nasi pasfofwfl z § | Iv. L.. ho to  naprawdę najistotniejSzaj 
warunek przy-szlogo powotfeoni^ ruchu katolicko-ludoiwego 
w Polsce. Tutejszy.

Tęgoborze, po w. Nu wy Sącz. 
KACZEŃCE Z BAGNISK —  KOMISJE OKR URZF- 
DU ZIEMSKIEGO I INSPEKTOR LEŚNY. —  OFIARĄ 

CZARÓW.
W r. 1914 Obsza-’.nik W ysocki zaprzeda! Tęgoborze 

w ińiojwolę gorszą od eg4psk:ej. Ik> żydowską. Za mannom 
wynagrodzeniem wysługiwać się teraz musztj? żydibtn tu- 
ts js i bozStói i nwdgaMini. Za wypas bydła po nieużytkach 
i wyrę.bach 1-eśnych, -za mórg lichąjj ziemi odrabiać muszą 
po kilkanaście i kilkadziesiąt dni w roku. Biedna wyrob­
nica za wynajęcie izby w nędsżue^ w alącęjkię ruderze dwor­
skiej ma ażęS2 dni bezpłatnie odrabiać. Fornale mieszkają

w  norach  niezdatnych iśąwet n a  j, hlewy. G ospodarka na 
g ru n tach  dw orskich praw dziw ie żydow ska, aby ty lk o  zie­
mię wykład. L u d n o ść . zw racała już uw agę odnośnym  w ła­
dzom n a  to gospodarkę i dom agała  się rozparcelow ania 
obszaru  d w o a s k ie ^  Z ®  hal a nawet, kom isja z Okręgo- 
wogjo Urzędu Ziem skiego, w  K rakow ie z p. L. n a  czólę- 
lecz ekońc-zyla się1 n a  tom, że Jk-oana surze najed li się k o ­
szernych przysm aków  i w yleżeli się w żydow skich betach. 
K rąży  n aw et -pogłoska, że sprytu#-' Mostek m iał zorgani­
zow ać ze swoich fomaali i żau&zifiFków de)put.ację do O. U. 
Z. w K rakow ie, jako  przedstaw icieli gtftiny przaciw p a r­
celacji.

W latstwh na .Ghelńiic gospodarka rabunkow a. G óra 
świeći łysinam i, bo żydzi ,nio ty lko  nic zalesiają, ale m e 
dopuszczają d-o zalepienia. ■ w ynajm ując w yręby leśne n a  
pa-stwiwkOJ dla bydła za otlrobk’em. Urząd gm inny w  Za­
wad eoj «  k tórej- obrobię lasy te  są  położono, nie donosi 
w cale - o te j rabunl-ow ej^g^podągjg#, bo Sprytni żydfcowie 
zrobili w ojtów ego syna leśnym  i pozw-olili m u bydło  w y­
pasać po w yrębach. Ale S<tatestwO w  Kłowym Sączu d e ­
b r /e  •ską<linąd o te j gospodarce. Afejftfją żbadaić,- zjechał 
zeszłego tif/ku p. In spek to r lasbw y ń a  komisję-. Nic się je­
dnak  nie zmieniło. a  żyd daloj w ydzierżaw iał w yręby  ń a  
■pastwiskoi. Ci. '«> w iarzą w .ą m t f i  p rzypuszczają, że n a  p. 
Inspekora hzueil k to ś . ó-zary. aby nie w idział w ydep tanych  
przez bydło  wyrębów leynyoh i aby  dobrze zaku ltu row ane 
sąsiednie la sy  chłopskie przodatawia-ły mu się jak o  dwoi 
akie. Czekam y, cbębędzie dalej,

A‘ drugą lut& ą boląozką to  karczm a, k tó ra , jak  obrzy­
dliw a ropucha rozsiad ła  się tuż  obok kościoła i szkoły. 
ZawśzĄ o n a ';gościnn':<^otwar;ta. nie zna w cale godzin po­
licyjnych, "a dla gości chętnie w yrzeka się-snu  i odpoczyn­
ku  n-ocifiego. Gorliw ie popiural ją  mi&jśpówy kom endan t 
P. P.. ale -poszedł już w  -odstawkę. On te  fałszyw ie infor­
m ow ał .Starostwo o ie j\'k ąrća in je , 'dń w; mśej prawi© oo- 
dzieim ie w ysiadyw ał i swoich podkom endnych do niej 
ciągnął, o-n u trzym ał „biedną, wdowię", szynkarkę. T a k  .się 
u nsg ..po austi-jackik^dziOje,, że w ładze nie w ierzą ani 
Icierowniko^-i szkoły, ani proboszczow i, a le  w ierzą chętnie 
lichem u osobnikowi, -dlatego, żc -m undur P . P. ®osi. Przhd 
paru  laitjg urządziliśm y głosow anie w gm inie za *nieeie- 
oiw n sayiiłcii. Dwie trzecie hiduośei w ypow iedziało się p rze ­
ciw karczm ie, ale d o .d z iś  dn ia z naszego  g łosow ania n ie­
ma sk u tk u . Albo a k t g łosow ania z jad ły  m yszy  w  S ta ro ­
s tw o  w  N-ówym Sączu, albo zam ienił s :ę w  żółw ia i  do 
\ .  S ącza jeezcie ' nie doczodt. Obecnie sz y n k a rk a  po trze­

bow ała mice m ałą „nieprzyjemniosżcz" ż powodu skradam  ■ 
nego dobc-zakfi, w  łososińskic.h lastteh -Skarga o k radzież 
groziłaby  ,utratą, koncesji szynkarsk ie j, w ięc w olała za­
w czasu zapłacić paręsot- z-loty-eh za m am y  kaw ałek  k ija . 
A le ile t-o . clilapów " pod -lBsR-ą wódki, rum u i piw a b ę­
dzie m usiała  sprzedać, by  -odbić tę  s tra tę . Je d n a k  sw ego 
dokazala K arczm a w  Tęg-oborzu m ocno dalej s to i tuż obok 
kościo ła  i śzfc-oly i d rw i sobie z j iś ta w y  sejm ow ej ,Jo -ogira- 

, -niczjuniu w sprzedaży  i spożyciu napojów  alkoholow ych".
Świadomy.

Z powiatu Dąbrowskiego.
„OPIEKUNÓW"' WSI NIE BRAKUJE.

Szffeęśltwym na.praw!dóVmazwać się może nasz pow iat, 
gdyż zaipewineSżadCui meąfmiał i n ie m a ty le  opiekunów , 
co <m. D aw no już dawm-o gmiazdo <11 a  ęiebio s ia ł tu  J a ś  

. S tapiński, potem  mówi()ii(|; że- rte  tw ierdza prastow-ćow. 
znajdziesz zaś toraz dużo zwele.nników S tronnictw a K ato- 
lickó-Ludow egM  naw et w yzw oleńcy szukali szczęścia w  cza­
sie: o sta tn ich  wlyborów. a obecnie g'arliwić,lprficuje Zw iązek 
chłopski, t. z w. Br_\ liśći.
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Obrazki z Ros;i sowieckiej.

C zerw ony plac na K rem lu podczas uroczystości sied m iolecia  rew olu cji b o lszew ick iej.

Otóż ci o sta tn i zwołali tna dzień 12 b. m. sworóh zwo­
lenników  do D ąbrow y, b'y posłuchać’ sprsw ozdaińia p. B ryla 
i stw orzyć zarząd  pow iatow y. A  że  '£o by t dzień janroar- 
Cznj, więc zebrało się około  50 b rac i’chłopów ,' w' tem  cofś 
piastow ców , a  i kato licko-ludow y tam  się znalazł oczy­
wiście z ciekaw ości. Zaczął mówić p. Bryl. sw adę a i f j  ćl$S 
b rą  a  w  ó c h u n k a c h  jest misft¥źem. Źle ci je s t chłopie 
i będzie ta k  długo,’’dopókftfiio  żarpiszeSzI się do Związku 
chłopskiego i ntnio za nos dwe dasz się rodzić . Wisżyst-kie- 
tnu złomu winni księża i ich słudzy piaśtow oy. Nie uro­
dziło ci się zboże —  ksiądz w inien,' nici -iT/©z ezam dzieci 
okryć —  ksdężą ’ winiiK' zamknął, w eterynarz  ja rm ark i 
ksiądz go do tego nam ówił, m asz dużo dztood chłopię! — 
ksiądz je st togo powodem . R eform a ro lna nie w ykonana •— 
księży to  z a s łu g ^  bo oni m ają więcej), niż ty j*  m !z o m /  
km iotku. P iastow cy  zaś m nie zw alczają^ więc służą tem- 
sam em  księżom , d la tego  precz z nimi! W  tym  tonie trzy ­
m ana była, ca la  mowa. Mnie żaś spńzychodzdy n a  .pamięć 
■dawne inowy; S tapińskiogo i... Czuły Macieja.

Wfcońcu w ybrano Zarząd. Preźeśr-— znany w  B olesła­
wiu Ru,mas, ^zwolennik K ościoła narodow ego. W iceprezes I. 
słynny  inżynier drogow y Szpak, na k tórego  drogach jio- 
w iatowycli utonąć można W iceprezesem  też ' został w ie­
czny k an d y d a t na jio sła . pijliezymt P ie te r z^fffcB S cjw Ł ; 
jest w zarządzie biedny, gdyż inioudoćżony akadem ik  Ba-

I iia^, dalej dem oralizator pół-bołszowik M orawiec z B olesła­
wia, a r n a  k-oikńi tęgo' długiego ogona wlooze sTę głuchy 
najem nik-naganiia& j. Szczcwbak z Zalipia. O innych człon 
kach  zarządu z N ioczajny czy też  z G ręboszow a p isać już 
nie chce. głowom, dobrane tow arzystw o. W szystko , co 
inne stronnictw a w yrzueily& jako zgrrliznę, gangrenę sw oją, 
to  znalazło czołowe stanow isko w  obozie p. B ryla,

W róciw szy jednak  do dom u i •zfcstanowiszy się nad 
toni. oo.m słyszał, nasunęły  mi się pew nej myśli. ^Groźną 
musi być p racą , kapłanów  d la  ty ch  pół-bolszewików, skoro 
ich ta k  lżą i zohydzają. D łatogot w łaśnie wszys,ey, k tó rzy  
stjSJgkna gruncie kato lick im  i narodow ym  z jak iegokolw iek  
są  s tą p n  wkini .zwalcżaió. iruciośeli ducha Bożego i naro- 
donfegć, bić w  bołszewizm. a wyis.oko w  g6rę wznosić krzyż 
i sz tan d ar polski z Białym  Orłem.

P.cwtóre u polityce uczciwości, a  więc p rzykazań  Bo­
żych. trzym ać .ś;ę Bryłowej? zbierają to . CoęSzasiali dawniej 
Piaabowćy. Za dużo obiecywali, obiecanek m ięrdotrzym ali, 
nic dziwnego, żo n iejeden łap czy w y  n a  cudzą własność K *  
p rący  chgs w zbogacić się i użyć^św iata . P racu jm y uczc.Bt 
wio w szyscy stpólemi. a  napew ne zgnilizna brył owaka i inna 
u Hasami, ji-.efi nie znajdzie.

P raw dzie, miiop z nad  Dińiaju.
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Bielcza, pow. Brzesko.
„BETLEJEM POLSKIE“ NA WSI.

R ozw ijające się pom yślnie stow arzyszenie Młodz:eży 
pod patronatem  ks. proboszcza J a n a  Chm ielą w ystaw iło 
» okazji Św iąt Bożego N arodzenia sz tukę L. R ydla p. t. 
„Betlejem  P olsk ie11. Przedstaw ieniem  tem, napraw dę udat- 
Mem ujęła  sobie zorganizow ana młodżiężńjjFerca całej okolicy.

S tow arzyszenie nasze odbyło w św;ęto Trzech K iółi 
doroczne W alne Zebranie, połączone z Sejmikiem Rodzi­
cielskim, p rzy  w spółudziale jeu. sek re tarza  ks. sekretarza 
k anon ika Rogoża.

P ow aga zebrania i przem ów ienia w yw arły  n a 'lic z n ie  
zebranych słuchaczach głębokie wrażenie.

J. M. uczestnik.

Ujanowice, pow-. Lim anowa.
W niedzielę, dnia 11 stycznia b. r. p rzybyli do gm iny 

tu te jszej członkowie S tow arzyszenia m łodzieży z Tęgoborzy 
i odegrali w prowizorycznym  Domu ludow ym  z praw dzi­
w ym  ta len tem  aktorsk im  w odpowiednicli kostjum ach, 
jase łka  p. t. „P olska w B etlejem 11.

S ztuka ta , w ysoce patrjo tyczna, a w końcu pełen hu­
m oru i dowcipu, m onolog żyda —  rozw eselił w szystkich, 
k tó rzy  burzą oklasków  nagrodzili m łodych artystów .

Składam  imieniem słuchaczy prezesowi S tow arzyszenia 
M łodzieży i w szystkim  sym patycznym  gościom z Tęgoborzy 
za tru d y  poniesione podczas przykrej i długiej podróży 
i odegranie jasełek  serdeczne podziękow anie 'staropolskiem  
„Bóg zapłać!11 Jan Stach

sekre tarz  gm inny.

Zimowa opieka oad pszczołami.
RADY DOŚWIADCZONEGO PSZCZELARZA.

Wprawdzie w zimie nic się nie robi około pszczół, 
jednakowoż i teraz o nich pamiętać należy, bo i w- zimie- 
w pasiece bardzo ciz-ęsito coś /spostrzec i niejeden mim od 
szkody uratować można. Pszczoły zimują u nas najczęściej 
aa toczku, t. j tamJRgdzie stały w leeie, ale pirzechow-ują 
pszczoły także w ej.etiimych nieopalanycłi pokojach.- szo­
pach, zakopane w dołach lub w stebnikach. W każdym 
z tych umiesziczeń mają pszczoły inną ciepłotę- są też sto­
sownie dto Lego na izimę zaopatrzone. W pokojach, piwni- 
ca/ch, w stebnikach zimują wrc-ałe niieizaopatirzonc i depł-ota 
w tych miejtsmch nie powinna przekraczać 6-^8° R. 
Gdyby -tak zimujące pszczoły huczały; podaje pe-zezelaiz 
pniom pmzez ocizika w ikorytikaeli wadę aż do nspokiojenda. 
Pnie zimujące w takich miejscach ,spotrzebują 'do kwietnia/.
0 3—5 kg miodu mniej. Zimujące swe pnidPna toaziku 
obchodzi dbały  hodow ca od cizhisu do czais-u cicho, ostrożnie
1 bada życie psziczół, .przykładla-jąc ucho dło w ylotu, k tóry  
nigdy zupełnie .zasuwiejtym być nie pow inno — ffSnadsłii- 
chuje. Jeże li do u-cłia słuchającego dochodzi jednosta jny  
sauiin, pom rukiw anie, to  w pn'u jest-.w szystko dobrze. Jeśli 
zapukam y palcem  tiuż ko ło  oioz.ka, pszczoły pow inny -itnie 
zaszum ieć przeciągłym  głosem ’, to także •diabrgj! asnak. Ale 
gdy  się odezwą syczącymi słabym  głosem ta k  ledw-O, ledwo, 
t.o taan głód-. Prędikionzadae iioizirotowanogo letn iego syrotpu 
c,ukrzaoeg‘o lub miodnagło ' —  najlepiej iw p lastrach  przy­
staw ić t-ufż do -zimującego igmiazda —  terasz tak  lek k a  zima, 
że można to  zmobić-.ńa po lu , n ie  p rzenosząc piwa. cło domu. 
Nie ntałcży noibić syropu z csnkru m ącznego, grysikow ego, 
chac-iiażby najbielszy był — nie m ów ię ajutó o cukrze bardzo 
szkodliw ym  dla ludzi naw et, żółtym, lub  kostkow ym  nie-

bioiskiiim, ale n a le ż y  kupić ouikru głow iastego lub białego- 
kostkow ego, przeworskiego, bo ty lko  ten..Ac w szystkich 
cuk/rów w-yrałbianych w Polsic-e jffif-należycie k ilkakro tn ie  
czys-ziczony i jwziczolom i lud złom nieszkodliw y. Mówię to- 
/. wlasjjp-go dośw iadczenia.

(i ( id y  na itlocrzku psizosoly bardzo  huczą bezpraestam nie, 
to 'a lb o  m ają  za gorąco i trzeb a  zatiwora uchy lić  .a oczkiem 
podać wody. a lb o r.a m  m yszy gniazdo założyły, aloo ma- 
ltń k a  ryjówka tam  w eszła i zjada pszczoły żywcem. Nic 
się  ,poszczołom nie stanie, gdy  pień  o tw orzysz i, przekonasz 
się, ció jcBt ln.tcz.eni a powoifem, a  całą rodzinę pszczelą 
uraitujeiąz.

A i w ieczorem  i w nocy w arto  przejść m iędzy palicz­
kam i, bo nie-tylko borsuki, ale i dwumoż-ne bolszowiki moigą 
rabow ać Tw ój dobytek. Miód łak-omia rzecz! Sikouki i dzię­
cioły pędzić .-z pasieki-, bo bardzo o te j porze pszczoły tęp ią 
Dobre i sekreltine zamknięcie pmi będzie opisane w  III w y­
daniu „12 miesięcy w pasiece“ Stefana. R ohrenschefa —- 
w  ilm ku  w  ksieg-aimi K. Kwiczałi w Tarnow ie ul. K rakow ­
ska, g d z ie  już -teraz książkę itę zatm w feć m ożna. Będzie to- 
c bazami e -d-zieło -& ..160 rycinam i. dpiisiojące najnow sze zdo­
bycze n a  polu hodow li pszczół i w szystk ie .najnowsze typy  
uli. —  '/tyczę P. T . Psiziczelanzam now ym  i sta rszym  w roku 
1925 —  obfitych zbiorów -miodu, w osku i rioipów. St. R.

R z e c z y  r o iy t e c z n e .
JAKIE STOWARZYSZENIA ROLNICZE ISTNIEJĄ  

W CZECHACH. Stow arzyszenia rolnicze w Czechach są 
bardzo rozw inięte. P ierw sze tak ie  stow arzyszen ia  p o w sta łv 
w  roku  1890. B y h  t-o ta k  zw ane stow arzyszenia k red y t (Aj 
we. N a czele ich s ta ł specja lny  urzędnik, k tó ry  sp isyw ał, 
ile okolicznym  m ieszkańcom  po trzeba paszy, węgla, naw o­
zów sztucznych i t. p. P o trzebne p ro d u k ty  natychm iast 
sprow adzali i członkow ie m usieli je  zaraz ze s tac ji ko le­
jowej .zabrać.

Poniew aż jednak  zw ózka w ypada ła  często podczas 
pilnych robó t polnych, k ie d y  o konie było trudno , zmie­
nili' Kizesi te  stow arzyszenia n a  inne, k tó re  n azy w ają  się: 
Spółki składow e. P o legają one n a  tem, że sam e dosta rcza ją  
swoim członkom  przedm iotów  potrzebnych  do gospodarstw a 
wiojskiog. O garn ia ją  one -zwykle -obszar pow iatu i p o sia­
d a ją  skład, k tó ry  ma w y ip k l w ielkiego spichrza, często- 
spo tykanego  w Czechach przy w ielkich stacjach . S kupują 
te  koopera tyw y  ggzęsto -potrzebn i p rzedm ioty  od swoich- 
az-łonków. N iektóre -ze s tc w arz jrsz'eń założyły  m łyny  i za­
m iast zboża, sp rzedają  m ąkę. T ych  stow arzyszeń było w  r. 
1922 w Czechach i n a  M orawie 2^2. L iczy ły  one 121.000 
członków  i ispsrzedały zboża 44 tysięcy  w agonów . J e s t  tc 
najpotężniejsze sfcowmirzyszcmie.

Istn ie je  jed n ak  jeszcze wiele innych . N ajbardziej roz 
powszocliiiłoiie są m leczarskie i gorzelniane. Te osta tn ie  
posiadają 185 gorz-olrni. Grorzolme to d a ją  darm o sw ym  
członkom  w yw ar, k tó ry  je st św ietnym  pokarm em  dla b y ­
dła. To toż Uc-izba. b y d ła  n a  ziem iach należących  do związ­
ku  zw iększyła siej dwukrotniwKg

Bardzo ciekawe są  rówaiież->śtowrarzyszenia elektryfi 
kący jne. Mają. one za zadanie budow ać elektrow nie i do* 

Splarózać sw ym  -członkom św iatła  i siły elektrycznej.
HODOWLA ZWIERZĄT FUTERKOWYCH. AV ostat- 

nicli la tach  w A m eryce Północnej rozw ija się bardzo po- 
ln y ś ln iS h o d o w la  dzikich zw ierząt futerkow ych. Zapocząt­
kow any przed kilkudziesięciu la ty  w K anadzie chów lisów 
srebrnych w  zagrodach -— w yrósł obecnie do rozm iaru du­
żego przem ysłu. N adto  zapoczątkow any chów w yder, bo­
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brów, piżmowców, kun, tchórzy, w iew iórek i t. p. daje 
doskonale rezu lta ty . To mż d z ig jg d y ^ ta n  dzikich zwierząt 
fu terkow ych w Europie pozostaw ia feiMe.jdo życzenia, a za­
potrzebow anie na fu tra  w zrasta ^ ta w ic z n iż ]  hodow la w ska­
zanych wyżej zwierząt ma duże w idoki powodzenia, zwłasz­
cza u nas, gdzie w arunki fizjologiczne iC kouom iczne  są 
nad w yraz sprzyjające d la tego  rodzaju  hodowli. W ychodzaj 
z powyższego założenia,,M inisterstw o zwróciło &ie do orga­
nizacji hodowców w ym ienionych zw ierząt w A m eryce, jak 
również do..-poi.Lich p laców ek konsularnych, któręSnadeSla- 
ly  potrzebne w tym  wzglądzie m aterja ły  i w skazów ki. Za­
w iadam iając o powyższem , Minis erstw o pr.osi o zaintereso­
wanie szerokich kół hodow ców  poruszoniffiśprawą.- przyczem 
nadmicmia A ię& żg^niezbędne), w skazów ki otrzym ać mbjinn 
w W ydziale' Hodowli te*qż M inisterstwa. —  D yrektor De­
partam entu  Rolnictw a.

K B p M I K A .
K A L E N D A R Z Y K  N A  N A JB L IŻ SZ Y  T Y D zIE N  

STY CZ EŃ  1925.
25. Niedziela. iN^w^ćcenie św. Paw ła,

SsBjJ. Ponied-z'alek. Polikarpa.
27. W torek. Ja,na Zlot-onstego, Ju ljana,
28. ŚąjoJa. K aro la C.
29. iQz.w-a-rt.eik. Fra.ncfeżka SaJezogo.
30. P iątek . M artyny, H ipolita.

7 ^ 1 .  Sobota. P io tra  z Noia.sku.

ODMIANY KSIĘŻYCA.
Pierw szą kw adra: 31-g-o stycznia.
Pełnia: 8-go lutego.

..Os.tat.nia kw adra: 16-go lutego.

PRZEDWCZESNE ZWIASTUNY WIOSNY. Z Rabie 
pod Oświęcim S n  oraz z K łajpedy  nad morzem Bałtyc-kiem 
donoszą, że pojaw iły się tam  już bociany. Niewiadomo, 
czy nie zawciześmie.

POSEŁ DR. ANTONI MATAKIEWICZ -został w ybrany 
cz.ljOinlkieim R ady  • Nasę-z-elnoj M ałopolskiego Tow arzystw a 
Rolniczego.

JAKI BĘDZIE ROK 1925? W edług przepowiedni 
ą&traliOgioznycli -prognoza "pogody na rok 1925 p rzedstaw ia 
się nas-tęipująoo:

Styczeń: deszczowy, w ietrzuy i- 'Śnieżmy.
Luty: J-a.l i w yżej; tem peratura uim-iamkowaina.
Marzec: D ogodniejsza tem peratu ra , często opady, w iatr 
Kwiecień: desz-erzowy i -zimny.
Maj: p-rz" vażnie w iatr i daszc-z.
Czerwiec, dni upito®, e-z.ost.e burze.
Lipiec: ■fljpłiliny, 'częste burze, -grady.'
Sierpień: Częste bur-z-e, _grad, doszciz.
Wrzesień: J-es-z-.cize k ilk a  dni upalnych, częste burzo. 
Październik: Kilka ciepłych doi, dużo gw ałtow nych 

zmian, burze.
Listopad: L ilk a  Prgbtlinyoh dni; prizeważinio wi-eitrzuo, 

wilgotno, deszcz i śnieg.. -
^ m d zień : deszczow y, śnieżny, w ietrzny.
SREBRNE MONETY JEDNO I PIĘCIO ZŁOTOWE.

MiłnistorSitwo ska-rbu delegowało unraędintika menmipy pań­
stwowej do Staffiów Zjedn-oe-zortych -celem do-z-oi-fu nadr&tia- 
Tsmnom y konam jam m onet Srebrnych. M cnoty smebmo 
1-zlotowe ukażą sśę już w więjksziej ilości w lutym , -zaś 
mjoimety a-zło-t-owe. po astaitecanean naeyeomnfl rynku m one­
tami jedno i 2-zło'tiowemi.

PRZYJMOWANIE POLICJANTÓW NA KRESY.
Potrzeba 700 osób. Do służby .policyjnej na k resach  po­
trzeba 700 ludzi. P rzyjm ow ani są  m ężczyźni w  w ieku od 
23 do 45 la t  z  dobrą przeszłością, silni i zdrowi. P ierw szeń­
stw o m ają byli w ojskow i i  kaw alerzy , z tego zaś środo­
w iska potrzeba 30 pmoć(t byłych kaw alenzystów . Chcący 
w stąpić do  policji krosowej winni się -zgłosić do sw ych po­
wiatowych kom end policyjnych, gd;zje będą w ciągu tygo­
dnia funkcjonow ać- splłójalne kom isje. Do sk ładanego  wła- 
rtnaręcz^ago podania trzeba do łączyć: 1) s-zc-zegółowy ży­
ciorys i dwie fot-ografje; 2) szkolne św iadectw o (odpis);
3) o przyn-ałeżiiości państw owej be s ta ro s tw a ; 4) o demo­
bilizacji i poprzedniem  ifljg^icu pracy  (odpisy).

Term in SS1 -podaniH^ggódiniowy. Plożąd.anaj szybkość.
POLSKA PIELGRZYMKA DO RZYMU. Pierwsza 

grupa piełg-cz-yniów wyjedz^Sz kraju w 3 pociągach, jeden 
■i. Wa^s.zawy, -drugi z Poznania, trzeci z, Krakowa d-nia 
28 kwietnia 1925 ,r. i obejmie 1500 p |ób zfjcałeg P-olkki. 
AY Wie-dlniiu i Padwie zatrzyma się po 6—8 godzin. Do 
R-zymu przybęd-zie 1 maja. Powrót do Polski 15 maja. — 
Dalszą grupy będą wyjeżdżały w odstępach 10-d.niowych. 
Wyżywienie w -drodze i Rzynuę zapewnione. Ogólne koszta 
wyriitosą: dla klasy II 600 móit-Jfe: dia ki. III 420 złotych. 
Każdy z ucz-as-tiników ma wpki&pitdo końca -stycznia b. r. 
pierwsza ratę^a'" to: kłSŚn II 350 złotych, klasa III 200 zł. 
Ze względu na wielki wzrost. drożyzny we Włos-żfeeh ceny 
musiały się podwyższyć. D.miga rata, którą sięąistaii szcze­
gółowo pio konfeirenioji kolejowej w Bemie Szwajcars-1 tam. 
będzie musiała być wypłacona do d-nia 15 lutego Ir r. 
Pieniądze maląży ipraasłać wprost na adres.:1',.Bank gosper 
da/tsiwa krał-oWegip11 — Oddział w P-rzemyślu, a nie do 
Komitatu AYyku-nanUozego. Przy przesyłce należy -wyraźnie 
napisać: Na-zwisiko, iroi«5i -miojsMwośó. oraz zaznaczyć: 
,ąi‘ą .pielgrzymkę11. -.Najlepiej przesyłać przekazem -poczto­
wym. Po wplftoarfiii drugiej ra-ty otrzyma każdy z ucze­
stników lągiiitymaicję pielgrzymią, na podstawie której ma 
się starać nvS|ita(roisitiwi-e sweg-o powiatu o paszp-ort ulgowy 
za 20 złotych. Do podania -o paszport należy diolączyć mięk­
ką Ko-tografję małeg-o formatu. Stamini-tó; o paszport czas 
będzie robić w marcu. Następny kainunikat. pod,a, dokąd 
należy przesyłać paszporty c-elam -at-rzymana, waz. Kto 
złoży pi-einiądze, wolno mu iię.̂ j-ei.&zcz-e wyoofać, 'byle, do­
niósł o tóm Kora Autowi -na miesiąc. prze Ĵ-. wyia-zdom, za­
nim się zakupi bilety^-kolejowe. Pieniądze otrzyma z pca 
wrotern ipo potrącaniu niewielkiej kwoty na pokrycie wyW 
datków.

ŚWIĘTOKRADZTWO W SANCE POD CHRZANO­
WEM, W ’5io-<iK z dnia 14 n a  15 b. iii. w łam ali -ię u c ­
zniami spraw cy do kościo ła w Saucae pow. Chrzanów i .skra­
dli) -srebrną puszikę -nia k-anurni-ka-nty, patynę -metalową po- 
■/łaicaną, 3 fl as żacki o leju św., 3 obrusy płócienne białe, dwa 
ręczniilii, 2 -humerały, 1 oiki-ycip na, o łtarz zielone i kilka 
ręciz:na)ków m ałych, ogólna] wia-rtości 700 zio-tych. Komun-i- 
kaihty -z -pusz-ki nolzsypali spraw cy przed kościołom.

FAŁSZYWE BILETY JEDNOZŁOTOWE. Potjawil> 
snę w olbiegu fałszyw e b ile ty  zdaw kowe wartosc-i 1 złotego 
z d a tą  28 lu tego 1919 ‘noku.

O WOJEWODÓW KRESOWYCH. W związku z uchw a­
lą kom isji a-dmfinist.racyj.noj o zamianę w ojew odów  w ojsko­
wych na urzędników  cyw ilnych istnieje -p ro jek t zapropo­
now ania pu-l!lvOwniikqwi Młodzia.no^tektleniu, abe-cu.emu wo­
jewodzie poleskiem u, w ystąpienia z arunji, co pozwoli mu 
na pozostanie mć stainiowisku w-o.jewody.

OBNIŻENIE CEN TOWARÓW KONFEKCYJNYCH. 
Stiokiłkadlzlesiąt najpoważniejsr/ych to m  konfekcyjnych 
w arszaw skich, zarówno męsikiej, jak  i-da-mskiej k o n lek c j-i
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n:a  podstaw ie w zajem nego porozum ienia, obniżyło eemy 
tow arów  o około 40 procent. —  Kiedy to  zrobią prowincjo­
nalni, 'kupcy?

UPRAWA TYTONIU W ROKU 1925. Uprawa ty ton iu  
w udku 1935gj}śsit dozw olona: a) w woj. eitrifjielaiwowskiem, 
w Jpowiait&cly łioiwle-ńkikim, kołOiinyjiSikim, kosowskim., 'pc- 
Ozorńżyfeikiin, rohait.yń|Kinr,aśniatyńsfkiim, iRumfdąwowśItou, 
tllumaickim; b) w woj. tarnopoMdim-, :w  pow iatach: borsz- 
cziowrskim, bitte-źaćK i-ni, caortkcnyskifti, luisiatyńSfcSm. podha- 
jęckłm,-' skaładkiim ^ tarnopolskim-,; tremiljowelsikiłp, zalęgz- 
azyelkiim i z b a r a s i k i i a t w  woj. woilńskiem, w pow iatach: 
krzeimiwniiedkim, djulmowsikim, zdołbiimowskim, rówieńskim  
i w B m Iw  powiaitu łuckiego; d) w w.oj. Isa^etockitein 
w po^ihtaićhryigmod-ziońskicin i wołkowySkitMii; ę.)t w paw. 

^■rudziąf],zki,trr>rf) w pow.. rybnickim .
T ytoń może upraw iać ty lko  rolnik, m ający pozwolenie,' 

kft&Obię udzie lano  i ile, flgńlna przestrzeń gruntu , zgłoszona 
pod upraw ę w gm inie obejmują najm niej 0  ha i przestrzeń 
upraw iana przez jednego , rolnika nie jest mniejsza niż 
500 ml kvv.yśy4; j '‘dnej mferozdziclnoj cało®  i.

Pozwoleń na upraw ę ty ton iu  udzielają w swoich okręS 
g',\eh: In spek to ra t S kfraw y  T yton iu  w Zablotowie, wzglę­
dnie U rzędy W ykupu Tyraniu w Borszczowię, Jag iein icy  
i M onaetarzyskaęh. U rząd W. T. w Krzem ieńcu, D yrekcja 
P aństw ow ej F abryk i W yrobów' T ytoniow ych w Grodnie, 
Grudziądzu, Kraltowio i D yrekcja iMonop, T\H. w W arśz.i- 

"łwio.
O NOWE KOLEJE. S p raw a budowy kołeji K raków  - 

1 uiczów jest- dzięki staraniom  Sejm ików  pińozowskiego, 
m iechow sk iego  R ady  m iejskiej K rakow a i m iast g ó rn o ­
śląskich na dobrej d-ródze.

Rów nież wydział pow iatow y Myślenice w ystąpił z pro­
jektem  budów y linji kolejow ej, która.liy połączyły K raków  
n ajk ró tszą  drygą, z Zakopanem , tŚ j. przez Myślenice. W e^ 
dług- pro jek tu , tód log łóś® K raków ą od Zakopanego w yno­
sząca przy "<lzi ńejsze-j lin ji pm -z Stu: hę 163 kim, skróciłaby 
Się w- ra a ^ , S p ro w ad z en ia  to ru  z W ieliczki przez Myślenice! 
do Mszany D ólnónta stąd  cip Chabówki, o 40 kim. a podróż 
z K rakow a cło Zaluipanegp, trw ająńa około 7 godzin, przy 
nowej linji w yniosłaby 4 godziny.

P ro jek tem  zauitoTfSsow-nIo się M inisterstwo. W obec 
uzyskania pożyczki am erykańskiej spraw a może hyc ak tu ­
alną. —  T akże R ada pow iatowo w,* Kolbuszowej dom aga się 
dokończenia zastanow i on ej budow y kolŚji Rzeszów-Tarno- 
brz|g--Sandom ierz.

BUDOWĄ ZAKŁADÓW WODNO-ELEKTRYCZNYCH 
W JAZOWSKU zainteręgow ali sug am erykańscy  kapitaliści. 
W  razie w ybudow ania tyęh zakładów  cala zachodnia Mało­
polska m ogłaby mieć tani prą.d elektryczny.

CENY Z TARGU KRAKOW SKIEGO: P sze n ica ! |5 —40, 
żyto 26—28; jęczm ień 22— 25; owi<&£2— 28; siano 10, — 
i ż ^ j a z ł . ,  ja ja  20 groszy, mlek; o 30 groszy.

Nowe wydawnictwa.
WYDAWNICTWA RELIGIJNE 0 0 .  REDEMPTORYSTÓW.

0 0 . R edem ptoryści, znani ze swej działalności mi­
syjnej, w ydali Szereg różnych  książeczek treści religijnej, 
któj-e m ożna tak że  mrbyć w A dm inistracji .L u d u  K ato li­
ckiego",

K siążeczki te są następu jącą : \ ,
„Nawiedzenie Najśw. Sakramentu i Najśw. Marji Panny"

n a  każdy  dzień m iesiąca. N apisał św. A lfont Liguori, 
D októr K ościoła św. —  Oprawne w płótno, w bardzo 
pięknym  formafcuftw.............................cena- I  zl 50 gr

,,Sposób ustawicznego obcowania z Bogiem". N apisał św 
Alfons Lig.

N iewielkie to  dziełko, ale bardzo pożytoczue, sam 
św. Alfons gorliw ie jo rozszerzał m iędzy wiernymi. 
Poucza, ja k  każdy  anoże prow adzić życie praw dziw i •
p o b o ż n ie .................................................................... cena 30 gv

„O zgadzaniu się z wolą Bożą" (św. Alfonsa L.).
J a k  .każde* ptern św. A lfonsa, nap isane jest bar­

dzo przystępnie: Miiędzy innym i rozdziałam i podaj'
w skazów ki prak tyczniej ja k  i k iedy należy się zgadzać
z wolą B o ż ą ...................................................  .ceną? 30 gr

„O M odlitw ie4-, k r ó tk a  n a u k a , w  k tó re j  £ |w . A lfons w y ­
kazuje 1) kouiegznOśfe m odlitw y, 2) skuteczność mo­
dlitw y i w arunki, jak ie m a miełSjinodlitwa;'-- cena 15 gr. 

„Nowenna do Najśw. Serca P. Jezusa". Św. Alfons sem 
rozm iłow any w Bogu, w szystkich ludzi chciał tą  mi­
łością Boga zapalitęća zarazem  pouczyć, że k to  chce 
Btiga mllowaM musi - o tę m iłość ustaw icznie i gorąco 
prosić W tym  celu napisał i tę  m alu tk ą  nowen-nę 40 gr. 

„Pokój duszy" napisał św. P io tr iz A lkan ta ry  cena 20 gr. 
„Nabożeństwo miesięczne do M. B. Nieust. Pomocy" 20 gr. 
„Życie w obecności Bożej". Dziełko to  w sposób niezw ykle 

prpśty  ł p rak tyczn^efokazu je  jak  m ożna połączyć pragę 
z żyw ą pam ięcią na ob£pndści Bożą i podajeęH podaje; 
rozm aite sposoby m odlitw y —  sposoby proste i wznio­
słe zarazem. K siążka(tarfbardzo stosow na zarówno dla 
ludzi w ykształcanych , jak  i dla ludu . . cepa 80 gr.

„Intronizacja Najśw. Serca P. Jezusa".
„Św. W ładysław, król węgierski" (żywot)>Uiąpi.sał ks. Wl.

W łodarski (.str. 140 z 14 Syc.. W yd. ozdobne) zt 1.50 
„Nowenna do św. Gerarda Majelłi Patrona dobrej spowiedzi"

z ż y c i o r y s e m .................................................... cena 20 gr.
„W ykład Pieśni nad Pieśniami".
„Dzieciątko Betleenrkie". (Składa Się z 5 ’torników i zawiera 

dobrze opracow ane--rozm yślania duszom, dążącym do 
doskonałości). P i^c.tyćlr tom ików  razem  koszt, zl 1.30 

„Żywot św. Klemensa Hotbauera", A postoła z W arszaw y, 
w ydany na pam iątkę Stuletniej rocznicy śmierci 20 gr.

Kącik humorystyczny.
On woli.

—  Słuchaj, Izydorku, czy tw oja żona nie je s t przy­
padkiem  anorm alna?

—  A to dlaczego?
—  Bo ona ciągle -się śmieje do siebie.
-—- J a  wolę, żeby się śm iała do siebie, niż do kogo 

iinmego.
W gospodzie.

—  P anie gospodarzu, n a  ścianie jśJjtj plit&Rwa!
—  W ykluczone, o tej parze Rm-ystkio są już odckiwna 

w- łóżkach!

Odpowiedzi P. T. Wyborcom.
łzha Skarhoiwa w K rakow ie kom unikuje: ,
Pierz Karolina, Niedzwiedza. Izba jpkarbow a przedkbr- 

da a k ta / do opinji lekarzow i wojskowemu.
Makowska Genowefa, Jaslew. N ależy przedłożyć wy­

m aganą deklarację.
Topolska Petronela, Jadowniki. Zarządza się wym iar 

renty.
Gurgul Bronisława, Porątka. N aieży przedłożyć liie- 

trykę.-^mioroi dziecka po przedłożeniu zostaną w ydane dal­
sze zarządzenia.
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Martyka Marja, Doły. Za W ojetechafl po zbadaniu 
choroby w związku ze służbą w ojskow ą zostaną w ydane 
dalsze zarządzenia.

Przeklasa, Bieleza: W  maju 1924 odmówione, ponieważ 
posiada 2 m orgi pola, a  nie wniosła w term inie przepisa­
nym rukursu.

Wojciech Niewiarowski, Suchów. W ojew ództwo w yasy­
gnow ało ty tu łem  zapomogi 20 złotych, k tó re  przekazuje 
przez S tarostw o w Tarnow ie.

DO WIADOMOŚCI INWALIDOM CYWILNYM.
P ensja m iesięczna zw yczajnego inw alidy cywilnego 

wynosi 1 złoty 66 groszy; przy lOO-pr.óćcntowoj* niczdol 
nośbi w ynosi 2 złote. —  W szelkie sta ran ia  o podw yżkę 
ponad powyższe kw oty są bezcelowe. Ks. Dr. Jan Czuj

poseł.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
W szystkich korespondentów i współpracowników,

k tó rych  a rtyku łów  do tąd  nie um ieść liśmy, prosim y o cier­
pliwość. T ekę naraztc m am y pirzektckmaną. P rosim y o k ró­
tkie a r ty k u ły  i możliwie najk ró tsze korospondencjo.

K orespondencja nie powinna być dłuższa, niż pół Stro­
by arkusza kancelaryjnego,

Ks. prob. St Kupczyński. Spira.wy nebezp iecznych  dla 
porządku publicznego- chorych um ysłowo należą do władz 
adm inistracyjnych. IŚ tai-w tw o, po 2as1ągnięciu inform acyj, 
winno z urzędu spraw ą się zająć i groźnego dla porządku 
separow ać w zakładzie, o ile oin jest ubogim, na koszt 
gminy. N ajbliższy z a k ła d p a ń s tw o w y  -dla umysłowo cho­
rych miięś|Ci się w K ob ierzyn ie ' pod K rakow om .

Michał Nowak. Tpw. ,,\V s la“ jost .obecnie zlikw ido­
wane. a agendy przejęła P. D. U. Wz. P ryw atno  Tow a 
stw o zm uszać do zap ia ły  prcmji, asekuracy jnej nie może. 
Jedynie ubez<piecziOtny trac i p raw a z um owy płynące.

Ignacy Tarkowski, Iioirbów, Pocliasię’!!'Zgłosić się na­
leży do urzędu pośrednictw a pracy w Białej Podlaskiej.

K. J., 1 ęgoborza. Z powodu um ieszczania ana log icz­
nej korespondencji P ana  odpada,. P rosim y o  pamięć.

Stanisław W ójcik, Paw łów . W  spraw ie w ydzierża­
w ian a  paszy na w ałach nadw iślańskich należy  się zwrócić 
do odnośnego „N adzoru walów w iślanych". Z innych uwąg 
skorzystam y n a  właściwem miejscu w niedługim  czarne. 
Szczęść W am  Boże.

Jan Krajewski, Radym no. Głucho do tąd  w spraw ie 
w ypłaty  szkód w ojennych za okupantów . N arazie nie na­
leży liczyć ma te  tys'ąc,e.

W incenty Ryś w Zdziffzu. P ieniądze do A m eryki pr!ra[ 
sy lać m ożna za pośrednictw em  iia,lików dewizęwyeh.

NA FUNDUSZ PRASOWY: Ks. Szymon K orpa*,
M edyka 1 złoty. —  S. Szmyd Zofja Służebniczka, .Ckącim, 
1 złoty. —  OO. Redem ptoryści. K raków  zł. 2.

Zjednoczenie Polskich Fabryk

taji! i Mii Bclniunh
Warszawa, Hcniuszki 12.

P O L E C A   =
Tane  

Praktyczne
Niezbędne w każdem gospodarstwie

in it ff iik ;  maneżows
wyrobu fabryki „SiERPoZANKA“  

SiłUTOWNIK NASZ
godziny, nadaje się do mielenia mąki razowej.

Kosztuje tylko zł. 2 5 .
D o s t a w a  n a t y c h m i a s t o w a .  P u s t a w a  n a t y c h m i a s to w a .

Kurs szycia i kro u bielizny i krawieczyzny
otw arty zostanie s ta ran iem  Towarz. popieran ia 

przem . kobiecego 3 lu tego  b. r.
Wpisy w pracowni różańców „Marta"

Kraków, św. Jana 2 4

b e — —  1 &I
Istn ie jący  od ro k u  1902, w ielokrotnie odznaczony na w ystaw ach  krajow ych i zagranicznych.

f E j t  K B A K O W S K 1 Z A K Ł A D  W i T K A Ź Ó W  i  M O Z A J K I

S. Gi ŻELEŃSKI
KktAKO^ Aleja K rasińskiego 23. Telefon 137.

Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, witraże, mozajki etc. 
podług projektów wybitnych artystów, na warunkach nader dogodnych.

Prospekty, popada zawodowa bezpłatnie.
"   1 .................................. — ' — a s
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t t k N iebyw ała O k r a j a !

Wysyłamy każdemu z naszego'skła­
du za zal czką pocztową po otrzy­
maniu listownego zamówienia, n ie­
zbędne dla każdej rodziny

30 sztuczek towaru za 42 zło ych
a mianowii 3 : odcinek dobrego wełnianego K ortu lub mo­
cnego c gu na praktyczne męskie ubranie, odcinek na m o­
dną spódniczkę, odcinek na ciepłą bluzkę, odcinek na c ie ­
pła męską koszulę, odcinek na parę mepłych kalesonów, 
odcinek na ciep 'ą koszuleczkę, cdciuek na damski kaftanik, 
12 chusteczek do nosa, resztkę na fartuch, jedną turecką 
chusteczkę na głowę, 3 pary dobrych skarpetek i o 'szpulek 
nici do szycia.

To w szysiko wyłącznie w dobrym gatunku"wysyłam na­
wet bez zadatku za 42 z 1, również w wyższym gatunku 
za 50 z ł.

U W A G A . Płaci się na poczcie przy odbiorze towaru. 
Zamówienia prosimy adresować:

M . B R Y l, Łódź, Piotrkowska 56.
U W A G A . Jeżeli otrzymany towar się nie spodoba, to przyj­
m ujem y takowy z powrotem i zwracamy pieniądze.

U N IEW AŻNIAM  dokum enta wojskowe na nazwisko: 
A lek san der K ow al z \Voli W adowskiej, rocznik 1902, 

powiat Mielec.

IGNACY CYPRES
KRAKÓW, ul. Szewska 13/4.

.Wysyła zegarek płaski Enigma 1 5  zł. bu­
dzik 8 zł. Cennik ilustr. zegarów instru­
mentów muzycznych darmo i opłatnie.

KALENDARZ POLSKI na rak 1925.
Roczniit 7-my zawiera treść bardzo bogatą i obficie 
lustrowaną. Cena 1 zl, z przesyłką poleconą 1 zl 40 gr, 

za zaliczką 1 zł 60 gr. — Kto zamawia 6 egzemplarzy, 
nie płaci poczty; kto zamawia 12 egzemplarzy, otrzy­

muje 1 darmo i nie płaci poczty.
Wysyła: BIBLJOTEKA RELIGIJNA, Lwów, pl. Kapitulny 7.

Darmo kupuie ten,
k to  k u p u je  d o b r ą  w ir ó w k ę  d o  o d c ią g a n ia  nrTeka, 

a ta k ą  je s t  w ir ó w k a  „ M I T  E N A “ .

C h c e sz  m ie ć  d o b r a  i  tar ią  w ir ó w k ę  n a p i s z  n a ty c h ­
m ia s t  d o  f i r m y

SYNDYKAT ROLNICZY W LODZI S. A.
Łódi, ul. Krlińsk ego tfr. 60.

Skąd otrzymasz natychm iast wszelkie informacje.

BiACZNOSC!
=  50.000 nar obuwia =

4 p a ry  ty lk o  za £1. 40 franęo cło .
Z polecenia kilim faDryk obuw a, znajdujący h się w tru­
dnościach płatniczych, sprzedaję w ielką ilość obuwia 

poniżej kosztów produkcji.
Wysyłam zatem każdemu, póki z„pas s'arc/y , 2 pary trze­
wików męskich i 2 pary trzewików damskich do sznurowa­
nia, z silną, kołkowaną skórzaną podeszwą, najnowszegu 
fasonu, czarną lub bronzową skórą galoszov' ane. W ielkość 
według numeru. WszystUe 4 'a y kosztują tylko Zł. 40. 

franco cło. Wysyłka za zaliczką
A. GLASER, EKPORT OBU/VIA, Czeski Cieszyn lii. 108
P, S. Bez rjz y k a , gdyż tow ar n ie  odpow iadający  w ym ien ia  się na tych  

m iast lub na żądan ie  zw raca się p ien iądze .

Ważne!!! U w a g a ! ! !
Ha zdrow ych I 

D la ierp ią cy ch ! 
Dla chory c h !

O rzeciw  jak najbardziej 
uporczywym i zastarza­

łym wypadkom :

Dla chorych!
Dla cierp iących  I 
Dla zdrow ych ł

reumatyzm, gośka, bólów nerwowych, bolu głowy i zębów, przeciw bolom żył, 
spuchltznom, bolom nóg, kłuciu v* boku, zapaleniem stawów i l p. chorobom

chwalą ogólnie znaKomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

ł f iCHYlÓM GNim  //
Skutek nadzwyczajny I Działanie pewne i szybkie.

"H nH  n rń h a  w ystarcza a b y  s i? przekonać, że tylko praw dziw y Ichtiom entol Edelm ana pomaga nawet w takim wypadku, gdzie inne m e  
Jcllllu UlUUd pomagały. Przeszło 15.000 podzięKowań i tysiąc pośw . znak lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego Icht.amenta u

G ł iw ..a  fab ryk a  i w ysyłk a  p ra w d z iw e g o  Ich lio m e nto iu  i

Laborathrjum Aptek SZYM UNA EDELMANA, w Samborze Nr 25.
5 f la szek  lo h tiom eiitolu  z  o p ł a c o n ą  p o c z t ą  i o p a k o w a n i e m  10 z łn t y c l i .  1 0 f la s z e k  Ic h t io m e n to lu  z  o p ł a c o n ą  p o c z t ą  i o p a k o w a n i e m  18 z io ty c h .

Wysyła się za zaliczką łub nadesłaniem należytości. 'AUDI

Czcionkami drukarni „Głosu Narodu" w K iakowie ul. św. Krzyza 11 — pod zarządem Komana Ferka. 
W ydawcą Imieniem b półki wydawniczej uraz odpowiedzialny redaktor k*. Józef Hwiąder,


